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Fabian skłonił sig z nszanowaniem, |ralnie hrabia de Chatelux raczy prosić | wychowanką doktora i szukał jej skwa- 


Angela mówiła dalej: o rękę panny Grand-Champ. pliwie. 
— Poślubić panną Martę, jest najgo: | Spostrzegłszy nareszcie, że rozmawia 
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TE ietyl... Dla tego pałem. y 1. ataie 
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głoszone — a mówcy zamiast oklasków 
posłyszeli sykania. 

Taka szarłatanerya nie znalazła cho: 
tnego-ueha-— a-natomiast oburzyła. 

ałkiem inaczej z wielką życzliwo- 

ścią przyjęte zostaly postulaty, zawarte 
w programie oportunistów. Mają one 
-cechę dobrej gospodarki ekonomicznej 
i przemawiają dia tego do zmysłu prak- 
tyczuego; chcą one mianowicie przepto- 
wadsić lepszy podział podatków, rewi- 
zyę układów handlowych, reformę kon- 
aulatów, reformę procedury co do 
zmniejszenia kosztów procesowych, u- 
rządzenie w Paryżu portu, zaprowadze- 
nie pośredników w sprawach handlo- 
wych itp. Ž | 

Wszystko to są konkretne przedmio- 
ty, które pozwalają widzieć, czego się 
można spodziewać, mają za sobą prze- 
wagę życia praktycznego i powinnyby 
znaleźć jak najwięcej zwolenników. 

Dzień 22 września przekona, czy Fran- 
cya dojrzała pod względem państwo- 
wym, czy teź niedojrzałość zagraża jej 
przyszłemu rozwojowi, 
("R TASME "TEEN" OECD; 


Kronika polityczna. 


 'Francya. Kongres, a raczej mig- 
dżynarodowa konferencya monetarna, 
zwołana do Paryża w zessłym tygodniu, 
nie wydala żadnych poważniejszych re- 
zultatów. Wprawdzie reprezentowane 
były na niej: Francya przez Cernu- 
schi ego, Anglia przez Grenfell's, Amo» 
zyka przez Dan'a Horton'a, Niemcy 
plez Arendta, Belgia przez Emila de 
JLaveley'a oraz dyrektora mennicy Alar- 
da; panowie ci jednak oświadczyli kate: 
górycznie, że przerawiają jako osoby 
przywatne, nie zaś -wysłannicy swych 
T-ądów, że przeto wszelkie uchwały będą 
misły zpaczeniedezyderatów, które z ko- 
lei będzie należało przedstawić na konfe- 
qoncyj, zwołanej przez rządy państw w 
sposób urzędowy. Prócz tego na konfe- 
rencyi paryskiej „niebyło dostatecznej 
wymiany zdąń; wszyscy bowiem, niemal 
członkowie zebrania należeli do przed- 
stawicieli bimetal.zma, a nieliczni zwo: 
lennicy jednolitej złotej monety nie byli 
prawie dopuszczeni do słowa. 
_ Belgia. Znana katastrofa w Ant- 
węrpii dała powód do rozpatrzenia dzia- 
łów kodeksu belgijskiego, dotyczących 
bezpieczeństwa pracowników w fabry- 
kach. Tak liberalna, jak klerykalna 
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partya zamierza przedstawić projekt 
nowego prawa, opartego na ostatnich 
wynikach wiedzy państwowej, — glyś 
prawo, dotychczas obowiązujące, kreślo- 
ne jeszcze w r. 1868-im, jest przestarza- 
łe, a nadomiar złego stanowi poprostu 
kopię takiegoż prawa z r. 1849-go, kie- 
dy losem pracowników fabrycznych i 
kopalnianych mało się zajmowano. 

Tak zwana deputacya _ bruksėlska, 
której zadaniem było przestrzegać wy- 
konywania przepisów bezpieczeństwa 
w fabrykach, składa się przeważnie 
z przedstawicieli parżyi klerykalnej, 
dzienniki więc liberalne ukały sobie z 
katastrofy nową broń przeciw rządowi, 
oskarżając go 0 niedołęztwo i apatyę. 

Anglia. Rząd aogielski delegował 
komisyę, która ma się zająć rozpatrze- 
niem sprawy wychodźtwa do Abglii, 
które w ostatnich latach wzrosło niepo- 
mier ie. 

Charakterystycznem jest, iż przeważ: 
ną więkśzość emigrantów stanowią ży- 
dzi. Port w Hall najwięcej jest przez 
nowoprzybyłych nawiedzany, potem i- 


-|-dzie Manchester, Leeds i Cradford. Da- 


samego Londynu przybyło w r. 1888-m 
przeszło 13,000 emigrantów, którzy po- 
zostali, a raczej pozostać chcieli na miej- 
sou; podczaB gdy w latach poprzednich 
znaczny prochnt przySyszów oijeżdżał 
w dalszą podróż do Ametyki. 

W dzielnicy Whitechapel obcokra- 
jowcy stanowią 40/, ludności miejsco - 
wej; na 28,000 stolarzy londyńskich, 
4,000 jest pochodzenia obcego. 

Komisya, wspomniana powyżej, ma 
zająć się żebraniem i rozpatrzeniem da: 
nych statystycznych, poczem, jeżelirzecz 
w istocie groźną sią okaże, zostanie 
przedstawiony parlamentowi bil o utru- 
dnieniach dla przybyszów, niepósiada- 
jących funduszów na utrzymanie, które 
to ebostrzenia w portach amerykań- 
skich stosowane są oddawha. 

* "Kompanie dokowe ustąpiły w 
każdym punkcie żądaniom robotników: 
zgodziły sią na ich własną cenę pracy, 
na czas tlziennej i nocnej roboty, ua- 
wet na wypłatę dwóch szylingów mini- 
mum każdemu tymczasowemu robotni- 
kowi, lecz oświadczyły, iż zmian tak 
kosztownych i nagłych nie mogą wpro- 
wadzić przed końtem roku, ponieważ 
wszystkie taryfy portu uledz rnuszą 
odpowiedniej modyfikącyi. Strejk nie 
głucha nawet o zwłoce i żąda nowych 
arządzeń od 1 października. Port lon“ 
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dyński traci codziennie olbrzymie sumy | cą mojemu 


na towarach i kontraktach; w tych 
dniach ruski okręt Wiatka“ wyrzucił 
w rzekę około 5 milionów zepsutych 
jaj, niemogąc ich wyładować; statki in- 
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Pad 
królowi, ojczyźnie j sprawi 

pokoju entotejskiego”. i PE 
Czarnogórze. Stosuiki mię. 
dzy Czarnogórzem i Portą, które- ule- . 
gły były pewnemu naprężenia skut. 


jakie i chińskie z herbatą i jedwa-|kiem zajść na granicy wassoiewickiej, 


dyj 
Kem odpłynęły z portu i zarzuciły 
kotwice blisżo Gravesend, kozczynnie. 
"WWłechy. Rada municypklna u- 
chwaliła jednogłośnie waiosek wyrze- 
kający potępienie zamachu na Orispi'e- 
go, i wysłanie doń gratulacyjnego tele- 
gramu. Na teimże posiedzenia uchwa- 
lono, aby wznieść w Rzymie pomnik 
zmarłemu ex-ministrowi Cairolemu i 


stały się znowa wielce przyjaznemi w 
obec faktu, że wielki wezyr przyrzəkł 
Czarnogórzu najzupełniejsze zadość u- 
czynienie. Objawem polepszonych sto- 
sunków była okoliczność, że z okazyj 
rocznicy wstąpienia na tron sułtana ad. 
jatutanci księcia czarnogórskiego imini- 
strowie tetyńscy złożyli powipszowania 
posi3wi tureckiemu. Sułtan był tym 


plac przy któżym mieszkał osta.ni ras | dowodem pamięci głęboko wzruszony i 


w Rzymie przeoywając, aazwiskiem je- 
go żamianować. 

Korespondent rzymski „Gazety Pie- 
monekiej'* donosi z najlepszego jakoby 
źródła o rychłem uformowaniu czterech 
armij. 

Pierwsza, z korpusów pierwazego, 
ugiego i czwartego złożona, ma mieć 
za zadanie obronę Alp zachodnich, gór- 
nej doliny Padni brzegów Jiguryjskich. 
Głównodowodzącym będ zie-generął Ri- 
cotti-Magnani, dzisiejszy minister woj: 
ny. Drugiej armii—Xxorpusy 860i, 5-ty 
i 6-«y—dowodzonej przez generała Pia- 
nelli w północno-wschodn':bh stronach 


Włoch mie wskazuje korespondenc żad | wego 


kazał wyrazić ksigoiu i jego małżonce 
serdeczne podzięsowanie. 

Niemcy. Pomimo zaprzeczeń z 
Berlina, choroba ks. Bismarczą budzi 
poważne obawy. 

Balgarya. Potwierdzają się po- 


| głoski o ogłoszeniu niepodległości księz- 


twa. Istnieje zamiar sprowadzenia pię- 
oiu pułków rauelijskich. 
Ludność zaniepokojona. 
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Z, miasta i kraju. 
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* Wyjazd. Kurator okręgn nauko- 
warszawskiego, radca tajny Apu- 


nego pola dźiałania. Nad trzecią —kor- | ohtin, wyjechał w dnia wezorajszym do 


pusy 7-my, 8-my i 9-ty — obajmuje ko: | peł 


mendę generł Cialdini. Armia' ta ma 
bronić Rzymu "i brzegów - morsa ŃŚród- 
ziemnego. Zadaniem wreszcie armii 
czwartej—korpusy 10-ty, ll-ty i 12 ty, 
ma być obrona Sycylii i Włoch połu- 
dniowych, jako też ewentualne wypra- 
wy ua morzu Sródziemnem. 

Naczelne tej armii dowództwo obej- 
muje książe Aosta. 

* Eskadra niemiecka, przybywająca 
w październiku na morze Śródziemne, 
składać się będzie z ośmiu okrętów i 
trzech tysięcy załogi. ° Będzie ona naj- 
większą z tych, jakie widziano kiedy- 
kolwiek na tych wodach. 

*' Crispi powraca do zdrowia. Książe 
Bismarck wysłał doń telegram nastę- 


jący: 

Racz przyjąć, szanowny kolego, 
szczere życzenia prądkiego powrotu do 
zdrowia. Oby S patrzagie chroniła cię 
od wypadków podobnych“, 

Orispi odpowiedział: 

„Przesyłam * podziękowanie. Życie, 
które mi zachowała Opatrzność, poświę- 
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„Grazdanin* o szkole sztygarów w 
Dąbrowie — zamieszcza następującą no- 
tatkę: Dyrektorem nowo-otworzonej 
szkoły sztygarów i techników górnie 
czych mianowany został b. zarządzający 
robotami ra Uralu na górze Błagodat:, 
inżynier górniczy D. N. Bryłkin. Lioz- 
ba uczniów określona została na 100, z 
których połowa mołe być przyjęta na 
koszt skarbu. 

Kurs nauki (bez języków mnowożyt: 
nych i history) równa się kuracwi szkół 
realnych; oprócz tego wykładane będą 
przedmioty apecyalne: górnictwo, meta- 
lurgia, krystalografia, budownictwo gór- 
nicze i't. d. Na utrzymanie szkoły de- 
partament ze swoich funduszów asygnu- 
je 6,700 ra. 


„Birżewyja Wiedomosti* donoszą, 
iż delegaci“ kolei małborsko-mławskiej, 
którzy jeśdzili do Petersburgs w celu 
uzyskania zwłoki co do zniesienia ist: 
piejących obecnie taryf związku rusko- 
niemieckiego komunikacyi bezpośred- 


tłok był mniejszym i gdzie zatem można | bicieli. Pozwól im mówić... nie dziw | czegoż więc miałabym pana posądzać e 


było rozmawiać nieco swobodniej. 
"Ta głosem przyciszonym, Fabiano- 
deanai sią do ję 4 Pa 
u,  PEOgORIAWIĘ naprawoQ wypadek, 
ftóry jaca szmajdować się na 
placu de l'Etoile, w chwili, gdy obeo: 
ność moja mogła sią na,cob przydać... 
Ależ panie—adpowiedziała młoda 
dziewczyna— zdaje mi Się, że tö de wla- 
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je obowiązańam do tego błogosławień: 
Fw MO JĘKI tiny wyjadkowi, przy- | wiel 


szedłeń mi pan z pomocą... 
8, paypa ek teh brośzę pó äia- 
aywam Opatrznością|... — odrzekł Fa- 
Bian.— Temu to przypadkowi eby 
czam ucznoie, JA lego nie znałem dotaj 
jeszezel..—Od pierwszej chwili, w któ- 
rej ujrzałem panią, już do niej w ząpeł- 
ności należałem...— Serce moje i dusza 
moja są zupełną pani własnością i jeże- 
li raczy je pani przyjąć, uznam sią za 
najszczęśliwszego na świecie. 
„„„Marta słuchała tych, gorących słów, 
z wielkim spokojem, nie źdsiwiona pra- 
Olsdce zakone dos: | 

| Przepowiednie doktora Thompsona, 
stanęły jej w pamięci. 

Mówił jej przecie o tem. 
„q—=.Jesteś— mówił piękną moja Mar- 
to, jesteś bardzo piękną kobietą i pięk.- 

„ność twoja ściągać ci będzie tłumy wiel- 


się i nie obrażaj za komplimenta, jakie 
ci będą powtarzać... Słuchaj z uśmie- 
chem, tak jak byś słuchała tabakierki, 
wygrywającej jedne i te same kawałki 
z malemi tylko odmianami...—Odpowia- 
daj z grzecznością, którą będą mogli 
tlomaczyć sobie, jak im sig żywnie po- 
doba... — Przy troszeczce kokieterył i 
zręCzności, nie będziesś miała ani jednó- 
go nieprzyjaciela, a przyjaciół * bardzo 


elu... 
"Marta myślała sobie: 

— Doktór prawdę przewidział... Do: 
brze, że maie uprzedził... — Defilada 
wielbicieli rozpocznie się zaraz zapew- 
ne, skoro pierwszy młody człowiek, ja- 
kiego poznałam, na Od wyznawa- 
nia miłości...—Potrzeba zastosować się 
co do joty do zalecenia doktora. — To 
będzie bardzo łatwe... 

„Sierota rozmyślając nad tem,(milcza- 
ła i spuściła głowę. . 

— Niech mi.pavi, pozwoli się sapy- 
tać, o czem pani tak myśli?...—szepnął 
Fabian, zdekoncertowany tem milcze- 
niem. id « | 

— QO tem © mi pan powiedziałeś 
przed chwilą—odrzekła Marta. 

— Ozy pani mi nie wierzy?... 

— Nie kłamałam sama nigdy... dla 
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|dzieć panu 
uśmiechem nerwowym. — To trochę za 


| kłamstwo?... 


— Jesteś pani zachwycająeą! O! tak! 
wierz pani w moją miłośćl... jest. ona 
szczerą, prawdziwą, pełną uszanowania 
i poświęcenia!...—Nich mi pani uwierzy 
i odpowie czy mogę mieć nadzieję, że 
zasłużę sobie kiedyś z czasem na jej 
wzajemność?... -- Czy zgodzi się pani 
kiedy zostać hrabiną de Chateluz?... 
„ „Marta poczuła dreszcze. 
| Aisan 5 eva opuściła głowę. sp 
„Słysząc Fabiana proponującego"je 
istenie Medina de Chateluz, myślała 
0 tym nieznajomym, którego zaledwie 
znała z imienia, którego obraz Nosiła 
jednakże w duszy i dla którego biło jej 
Boreo. NA 

Ze swej strony, Fabian myślał sobie: 
_„ — Kuzynka doktora uprżedsiła mnie, 
że Marta z obawy opiekuna będzie bar: 
dzo ostrożną. 
„. — Dla czego pani milezy? — zapytał 
znowa Filip. — Dls' czego mi pani nie 
odpowiad 000 G 

Marta powzięła postanowienie. 


-= 


E g 


tak zaraz — odeswała sięfs 


gwałtowne żądanie, sam pan zapewne 
przysnaszł...-*Widzimy się dzisiaj sale- 
dwie po raz drugi i pan mi proponuje, 


panie, co ja mogę odpowie- | peł 


abym została jego żoną... Składa pau 
u stóp moich hrabiowską koronę... To 
bardzo piękne, bardzo ujmujące, bar: 
dzo pochlebne, ale także bardzo raptow- 
nel... — Pozostawia się zwykłe czas do 
namysła!... = Będziemy się częściej wi- 
dywać zapewne, będziemy więe mogli 
pomówić później, o-rzeczy tak wielkiej 
Wagi.. Dziś przy drugiem widzeniu się 
naszem i w pośród takiego tłumu, chwi- 
la jest nie stosowną na tego rodzaju roz- 


' |mowę. 


Oświadczenie Marty nie było weale 
zachęcającem. 

Fabian jednakże wytłomaczył je so- 
bie na swoję korzyść. 

Ze Marta! kocha go, to nejmniejszej 
nie ulega wątpliwości. 

Zapewniała go o tem Angela, a że 
skromność dziewicza zamyka jej usta, 
to zupełnie'natnralne. 

Nie chciała tak zaraz i w dodatku na 
balu; przyznać się do swojej miłości. 

Nalegania „byłoby wielką niedelikat- 


nością. | 

Takiej niedelikatności Fabian nie pe 
ni z pewnością. 

Pozostawi swej uwielbianej najzupeł- 
niejszą swobodę. | 

— Ale... przyngjmniej... — odezwał 
się nieśmiało, pozwoli mi pani bywać w 
tym. domu?... 


niej, powrócili do Gdańska bez żadne- 
go rezultatu. 


*« Według informacyj „Petersb. Wie- 


domosti'', w kołach haadlowych Peters- |; 


burga uparcie utrsymuje sig pogłoska, 
jakoby od dnia 13 stycznia r. p. miały 
być zamknięte wszystkie fabryki zapa- 
łek fosforowych, o ile właściciele ich 
nie zastosują u siebie odpowiednich środ- 
ków, zabezpieczających zdrowie robot- 
ników. 


„Nowosti“ donoszą, i4 w celu sku- 
teczniejszej ochrony linii pogranicznej 
lądowej od przewożenia kontrabandy 
postanowione w r. p. powiększyć skłąd 
osobisty straży pogranicznej przeszło o 

2,000 osób. 

Odpowiednia pozycya wniesiona zo- 
stała do budżeta ministerynm finansów 
ma T. 1890-ty. 


* Z muzeum. Za cześć tygodni nie- 
spełna otwartą zostanie w gmachu mu- 
zeum przemysłu wystawa dzieł sztuki 
zastosowanej do przemysłu... 

Jutro o 7-ej wieszorem odbędzie się 
pierwsze zebranie członków komite- 
tu, na którem zadecydowany ma być 
ogas istnienia, a także zadecydowa- 
ny regulamin wewnętrzny wystawy. 

Deklaracye od wystawców z wyszcze- 
góimieniem okazów napływają obófi- 
cie, jesi więc nadzieja, że wystawa za- 
sobna będzie bardzo we wszystkich 
działach swoich. 


* D3 instytutu woterynaryjnego war- 
szawskiego, na zasadzie nowej ustawy, 
oprócz kandydatów, urodzonych w ob- 
rębie Królestwa Polskiego, przyjmowa: 
ni będą mieszkańcy gubernij: Wileń- 
skiej, Grodzieńskiej, Kowieńskiej, Miń- 


skiej, Mohylewskiej, Kijowskiej, Podol-| wia.” 


skiej i Wołyńskiej, z warunkiem je-| 


stopnia. 


* Rajskie jabłka. Pantkami, atejąco Ja Atk gw na kupno dwóch chorągwi oe- |g 


siej, Frańciszkańskiej, Nowewiniarskiej, 


kie powynajmowane na.składy rajskich 
jabłek i gałązek palmowych, używanych 
'przez: żydów podczas świąt „kuozek.” 


-konopielub pakuły, przychodzą w skrzy- 
niach z Palestyny. Jabłko nie może 
mieó:żadnej,skazy, Żadnej plamki naj- 
mniejszej. 
do 50:ciu i wyżej. 
(wiele są tańsze. 
dodawać, iż na rajskich jabłkach, do 
gkonałe interesa robią dostawoy. 


ortografią. 
kład: 


ciem” — 


zyskują prawa i przywileje uniwersy- 


teckie, a otrzymujący stopień magistra, 
nabywają wszystkie przywileje magi- 
atrów uniwersyteckich. i 

Studenci złego prowadzenia i nie- 
zdolni, wydalani być mają z Instytutu 
jedynie z decyzyi kuratora okręgu nau- 
kowego, a po ukończeniu Instytutu przy 
odbywaniu powinności, wojskowej, ko- 
rzystają z praw, służących wychowań- 
com zakładów naukowych pierwszego 


sklepy w okolicach ulic: Dzikiej, Gtę- 
Nalewek i 6. d. zostały obecnie wszyst- 


Jabłka owe, szczelnie opakowane w 


Za sztukę płaci się od-3 ra. 
Palmowe gałązki o 


* Oryginalne. W kilkudziesięciu skle- 


pach galanteryjnych w dzielnicy. nalew- 
kowskiej, ukazaty sią w sprzedaży bile- 
ty z powinszowaniem Nowego— roku, 
przypadającego u izraelitów w tygodniu 
przyszłym. 


Napisy po większej części nie grzeszą 
Spotykamy takie naprzy- 


„Z nowem rokiem, z nowem Sz6zęgsz - 


„Życenia wszystko dobrego” — 
„Z powienszowaniem sżozęszcia i zdro: 


kapitału majstrów, ile czeladzi 'a ile po- 
grzebowego. ` ar. 


Zbytecznem byłoby 


własność Zgromadzenia szewców war: 
szawskich. W następnych czasach kil- 
ku starszych tego cochu, wniosło różne- 
mi czasy kwotę 3,400 rs., która w 
księgach bankowych zapisaną została 
pod trzema różnemi pozycyami, wiano- 


wicie: 1) kapitał majstrów, 2) kapitał |. 


czeladzi i 3) kapitał pogrzebowy. 
Zgromadzenie szewców od Kapitałów 
tych od czasu zmiany banku pelskiego 
na kantor banku państwA, nie pobiera- 
ło wcale procentów. ` "a 
Obecnie „skutkiem 


+ 


oniegionych wy- 


chowych, zgromadzenie zostało bez.ka: 


pitała ida tego urząd Btarszych odniósł |- 


się do p. prezydenta z prośbą, ażeby 
wydane mu zostały wamiankowanć pro: 
centy, a nadto aby oba kapitały przelać 
w jeden pod tytułem „Kapitał zgroma- 
dzenia szewców, bez oznaczenia ile jest 


O ile nam wiadomo niektórzy szewcy 
występują do p. prezydenta przeciw 
domagania się urzędu starszych, jako 


nie mającemu prawa bez decyzyi ogólie- 
go zebrania zlewać w jedną całość ka- 


pitałów majstrów i czeladzi. 


* Ruch budowlany. Sezon budowlany ma 


sig kn końcowi, pomimo to jednakże wy- 
dano świeżo kilkanaście pozwoleń na 
budowę nowych domów a mianowicie: 
lznacemu Walmanowi przy alicy Wil- 
czej pod Nr. 1687/8 na budowę domu 
murowanego 2 u piętrowego, Btajni, lo- 
downi i ustępów; Edwardowi Hadzeno- 
wi przy ul. Gęsiej 'pod Nr. 2294, na bu- 
dowę domu murowanego frontowego 
3-y piętrowego, oficyny piętrowćj i u- 
stepów; — Kapłonowi Szapsie_przy ul. 
I Siiskiej pod Nr. 1464 e. na budowę ofi- 


Jest też i napis rymowany, który |oyny murowanej piętrowej i ustępów; 


dnak składania, oprócz innych wyma- ; brzmi: 


ganych: dowodów, specyalnego pozwole- 
nia właściwego gnbernatora. 


„Zdrowia, szczenścia i dostatkuf, 
Długie rzycie i tażyn dżatkuf.” 


właścicielowi posesyi Nr. 5031 przy ul. 


Pięknej na budowę domku murowanego 
dla stróża; właścicielowi posesyi Nr. 


Kofńczący Instytut otrzymują tytnł|  Trzebaż było poprosić kogokolwiek ! 1098 przy ui. Twardej—na urządzenie 
wetergnarza lub też stopień naukowy | o korektę. 


magistra nauk weterynaryjnych. 

hcący otrzymać stopień magistra, 
obowiązani są obronić pablicznie roz: 
prawy przed umyślnie zaproszoną ko- 


misyą. 

O tytał weterynarza, jak niemniej 
stopień magistra, konkurować mogą wy- 
chowańcy szkół weterynaryjnych za- 
granicznych. 


pisywała się wczoraj w Dolinie Szwaj- 
carskiej po raz ostatni. 


* Orkiestra kadetów węgierskich po- 


Młodociana drużyna pożegnana sym- 


patycznie, wystąpić ma dziś jeszcze w 


„Belle-vne.* iy. 
* Przelanie kapitałów. Przed kilku- 


fabryki wyrobów metalowych z maśzy- 


ną parową w dotychczasowej oficynie 


murowanej; właścicielowi posesyi Nr. 
|2369, przy ulicy Dzielnej, na budowę 
i dwupietrowej oficyny murowanej; wła- 


ścicielowi posesji Nr. 142 na ulicy 
Cytadęlnej na Pradze, na budową oficy- 
ny parterowej murowanej; Stanisławo- 
wi Wojciechowskiema przy alicy Wol- 


' nastu laty w. b. banku polskim, złożo- | skiej pod Nr. 3116, na budową domu 


Wychodzący z tytułem weterynarza, ! ną została „suma 4,000 ra., stanowiąca I drewnianego dla stróża; wreszcie wła- 
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—- Chyba pan o tem nie wątpil... 

— I mogą bywać dosyć często?... 

- Wizyty pańskie będą mi zawsse 
bardzo przyjemne. 

— QOzy na prawdę?... 

— Powiedziałam już panu, że nie po- 
trafię. kłamać!... Czyś pan zapomniał o 
tem?... 

— Ol jak ja panią ubóstwiam!—wy. 
krzyknąi Fabian przyciskając do ust 
maleńką rączkę Marty. , 

 Sierota «mimewoli zmarszezyła czoło. 

Sytuacya zaczęła być kłopotliwą. 

— Wybacz pan, Że go'opuszczam — 
rzekła zmuszając "się domśmiechu, ale 
"muszę zająćsię pewnemi szczegółami 
zabawyl.. Dla pana zupełnie zapompia- 
łam o gościach... 

„Słowa te za nadto były uprzejme, a: 
żeby nie zrobiły miłego na* Fabianie 
wrażenia. 

Patrzył też za oddalającą się piękno: 
ścią okiem pełnem miłości. 

. Nie domyślając sig.tego woale, biedna 
Marta odpowiedzią. swoją „dopomogła 


"zamiarom Jakóba i Paseala, tak dosko= | 


(nale, jak gdyby była ich wspólnicską. , 
Angela nie straciła ,.ani. „słowa £ roz- 
mowy: dwojga młodych. 


Ukryta po za kląbem krzewów sły-| p 


szała wszystko i winszowała sobie, że 


CT ZOBACZE WI 


wszystko idzie podług życzenia doktora 
Thompsona. 

Odchodząc od, Fabiana Marta myśla- 
ła sobie: 

— Świat, w pośród którego żyć muszę, 
naprawdę mnie przeraża.. Dla czegoż 
ten, którego ukochałam nie może mnie 
z niego wyciągnąć?... 

Udała się do sali jadalnej, w której 
pozastawiane były bufety z napojami i 
przekąskami najróżnorodniejszego ro- 
dzaju, do których o północy miano za 
prosić gości. 

Eks sokretars hrabiego de Thonne- 
rienx doglądał ostatnich przygotowań. 

— (zy mogę pomódz panu panie Pa- 
scal? .. zapytała Marta. i 

— Nie proszę pani — odpowiedział, 
ale czy zechce pan zrobić mi jednę przy: 
jemność?... | 

— Z największą chęcią.,. proszę pa- 
pa... 


_— Musi pani bardzo być zmęczoną | 


jako nie przyzwyczajona do takich lioz- 
nych zebrań — niech wigc pani chwil- 


kg odpeosnie tutaj i pozwoli sobie czem 


słożyć. 
„— _RBerdzo dobrze. 

— No to niechaj pani siada.. Przy- 
niosę „zaraz szklaneczkę Porto i jaką 
rzokąskę. 

Młoda dziewczyna usiadła, bo była 


rzeczywiście trochę zoużona, a Pascal 
nsługiwał jej z galauteryą dobrze wy- 


chowanego człowieka. ` 


40, 40m 


Na. slowa, żeby go do Chin wypra- 
"Uśmiech tryamfa ukazał na się ustach 
Jakóba Lagarda. nwy TW l 
— 'Nie poślemy go tak daleko... 
W tej chwili północ wybiła. -° 
Kamerdyner pełniący Szwajcara obo» 
wiązki zaanonsówał: = ° = "7 
*— Pan Paweł Fromental. 
Pseudo Thompson’ obrõvit się 00 ży- 
wo, ażeby spojrzeć na wchodzącego. 
Nie mógł ukryć wielkisgo zdziwienia 
i o mało nie wykrzyknął. Ka 


ścicielowi posesyi Nr. 1202 przy ulicy 
Pańskiej, Przybylskiemu, na haprawę 
domu dwapiętrowego frontowego z nad- 
murowaniem :8-go i 4-go piętra na ofi- 
cynie, oraz urządzenie sohodów maro- 
wanych. | 


"< Świnka; Pod tą nie dość estetycz- 
ną nazwą, cieszy Się na wystawie ”pa- 
ryzkiej wielkiem powodzeniem nowy 
figiel, który i do nas sprowadzony "żb: 
stał do Warszawy, przez p. Sulistow= 
skiego. Jest to oszklona blaszka, po- 
dzielona na kilka krążków i s 5 kalka- 
mi Brata. Pomysł polega tla sapędtóniu 
kj 3 mó do' krążka pośrodku, 
co” bynajmniej nig jest rzeczą łatwą, 
gdyż przy najlżejszem” portuszeniu ffe- 
osttożnem rożbiegają sig mó '*wkżyśtkie 
'itrotiy. Figiel ton faias zaczyńw Bie 
E rospoWSżećhniać, żwłaszczi WStÓd 0- 
Bób, mających oz i cióżpliwtść: =” 2 
.* Zmarły w tych dniach ó. p. Mar- 
celi Gwiazda, obywatel tutejszy, «był 
swego czasu słyonym kuchmistrzam. 
Przez aługi czas atrgymywał zakład ga- 
atrotdlomiczay, zwahy „„Po'Rydygierze'', 
na rogu ulicy Złotej i Marszałkowskiej. 
| e mieć a E r 


Glepia dziń rano o. 7-ej stopni 9, wozo- 
saj w poładnie ciepła stopni 16, W 
Kradzieże. P. Swilennikowi w przejścia 
przez ulicg Miodową, Senatorską i Bie- 
lańską, skradziono pugilares, w którym 
znajdowało * się 230 rs., oras różne dowo- 
dy. 
plaż Feliksowi Rybasiewiczowi, kanonie- 
rowi 5-ej bateryi 1-ej artyleryjskiej bryga- 
dy, skradziono pugilares z notatkami i re- 
wersami, l 
Odebrane . łupy. W wydziale gospodar- 
osym w ratuszu znajdują się następująca 
przedmioty, odebrane od osób podejrza- 
nych, a mianowicie; ży Sęrpaczy. 
Koszyk z produktami spożywczemi, 14 
kuponów dywidendowych akoyj koles wiee 
deńskiej, oworeczek = dwoma medalami i 
monctą frannską, woreczek z 5 rublami* 
oras papierośnica kościana, fo 
Przedmioty te za udowodnieniem wyda: 
ne zostaną prawemu właścicielowi, 


W dorożoe. Wczoraj 0 godzinie 9-ej 
z rana Maryanna Tel, 50 lat wieka licząca, 
przechodząc przez Leszno, zasłabła, * 

Wieziona do szpitala na karacyę, T. w 
dorożce zmarła. 

Zwłoki odwieziono do domu  przedpo: 
grzebowego. 


E 


TOO CE o ēd E WEŃ 


|zanych, był tym młodym człowiekiem, 
dla którego miał istotną sympatyę, nie 
wiedząc kto on i jak sig nazywa, był to 
ten młody człowiek, któremu uroczyście 
przyrzekł przywrócić zdrowie... 

Ale wzruszenie nie trwało długo. 
Czułość musiała ustąpić interesowi. 

Co go obchodził wyrostek, o którym 
w tej chwili tlopiero dowiadaje się co 
jest za jeden?... „| | 
- Ponieważ znajdował się w liczbie po- 
siadaczy medalu * hrabiego Filipa" de 
Thonnerietx, Paweł Frómental skaza- 
nym był nieodwołalnie © © 

Ukrywając z dokładnością genialne- 
go komedyanta zdziwienie swoje, Jakób 
Lagarde pobiegł żywo” na spotkanie By- 
ńa Rajmunda. "5 " "' 

— Drogie, kochane dziecię, jakże mi 
cię przyjemnie widzieól.. zowołał Scia 
skając spóźnionego gościa. — Zaczyna- 
łem jut geja m 0 tobiel... Dia 6ze- 
goż tak późnNOP..” "5 Mula 

— Nie mogłem wcześniej, panie do- 
ktorze, wierz mi* pah, że mi to wielką 
przykrość sprawiłów. 0% 3% — 


"| — Jakżo się 'ózujesz dzisiaj?... 


'— Bardzo dobrze pani6' doktorzel... 
— Niepotrzebnie sig to prawda’ za- 
pytuję, bo wyglądasz doskonale... Mogę 
być dumnym z siebie, jesteś na drodaa 


Paweł Fromental, jedna z ofiar ska- | zupełnego wyzdrowienia... 


Spadnięcie. Marya Korwinowiczowa, 34: | 


mieszkała pray alicy Hożej pud nr. 26, 
„spadła wozoraj ze aahodów i uległa złama: 
„iu ręki i zranieniu głowy. | | 


„Chora leczy się w. doma, 


Nosacizna. W gminie i wsi Mokotów, u 
właściciela cegielni Loto, ukazała się nosa- 
- eizna n koni; to samo zauważono w gminie 
Pruszków, wsi Rakowiac, u włościanina 
Franciszka Krysta, oraz w gminie i wai 
Mokotowie u strażnika ziemskiego. 

v Delegowany weterynarz ma zarządzić 
odpowiednie środki ostrożności, 


Drobny egień. Wczoraj około kwadrans 
ma drugą po południu, przy ulicy Koszyki 
pod Nr. 52, w jednem z mieszkań oficyny 
Jewej na pierwszem piętrze, z niewiadomej 
przyczyny zapaliło się łóżko z pościelą, od 
enego zajęły siętakże stojące w pobliżu inne 
rachomości. Lokatorzy sąsiednich mieszkań 
sauważywszy wydobywający się dym, nad- 
bieg'i z pomocą i ogień stłumili przed przy- 
„byciem zaalarmowanego oddziału atraży 
z Nowego Światu, 


* Z gminy Dobrzejewice, powiatu Lip- 
nowskiego. (List „Dziennika Dla Wszy- 
stkich*). 

Oświata u nas bardzo wiele pozosta- 
wia do życzenia, mało też kto prenu: 
meruje gazety — a dla brac! kmiecej i 
mieszczańskiej przykład w tem idzie z 
góry, od inteligencyi, również obojęt- 
nej. 

Przemytniotwo z powiększeniem stra- 
ży granicznej od dwóch lat prawie cał- 
kiem ustało, obecnie zaś ze zmniejsze- 
niem jej poczyna sią znowu wzmagać. 

W Dobrzejewicach przystąpiono do 
budowy nowego kościoła murowanego. 
Roboty postąpiły już znacznie, niewia- 
domo jeduak, czy świątynia przed zimą 
będzie pod dach wyprowadzona, gdyż 
brak funduszów potrzebnych. Ohociaź 
parafia jest mała, wszakże znalazłyby 
sig środki pieniężne, byleby były dobre 
chęci. Ale parafianie dobrzejewiecy 
wolą kupować modne ubrania, dewizki 
z brelokami, niż dać jaki grosz na bu- 
dową kościoła. 

W parafi Osiek stanęła nowa pleba- 
nia, więc ©hoć teraz warto byłoby po- 
myśleć o ogrodzeniu koło kościoła i 
cmentarza grzebalnego. 

ycie towarzyskie u nas odznacza się 

plotkarstwem, butą jednych przed dru- 

giemi — a lnd szuka rozrywki w trun- 
u. 
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— Panu doktorowi zawdzięczać będę 
moje życie... rzekł Paweł głośno, a po 
cichu dodał jednocześnie: 

— A zapewne i szczęście moje... 

Jakób ciągnął dalej. 

— Ale sam tylko jesteś... liczyłem i 
na twojego ojca także... 

— Niestety, nie przyjdzie... odrzekł 
młody człowiek zakłopotany... 

— A dla czego?.. czy niecierpiący 
ezasami?,,. 

— Jak najzdrowszy, panie doktorze, 
ale go nie ma w Paryżu. — Zmuszonym 
był wyjechać na prowincyę... 

— Tem lepiej... pomyślał Jakób — 
zapewne za interesem?... zapytał. 

— Tak panie doktorze, ale za intere- 
sem służbowym... 

— Niewiedziałem, że ojciec jest u: 
rzędnikiem... myślałero, że jest zupełnie 
niezależnym człowiekiem... 

— Ojciec mój ałuży w ministeryum 
oświaty i pełni obowiązki inspektora bi- 
bliotek departamentolnych... Udał się 
właśnie w objazd... 

— Niespodziewanie?... 

— Zapełnie niespodziewanie. 

— Podwójnie żałnję, ze go nie zoba- 
czę — raz, że miałbym przyjemność w 
jego towarzystwie, a powtóre, żebym 
mu powinszował szybkiego polepszenia 
sig twojego zdrowia... 


Q 
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e 
Urodzaje w tym roku mamy bardzo | dę się trzymał do ostatka na mojej pla: 


a potem, w czasie zbioru pszenicy pada- 


liche, gdyż z wiosny panowała susza, cówce. 


„ — El mości dobrodzieju. Sąsiad i ja 


ły ciągle deszcze, dość, że licho się ob- | to także różnica. Sąsiad mości dobro- 
rodziło, albo porosło. Kartofle tylko są | dzieju, masz rozum i... pieniądze, a ja 


bardzo ładne; najgorzej dokuczy brak 
paszy.dla inwentarza. Prenumerator. 


* Z nad Bzury. (List Dziennika Dla 
Wszystkich") 

Nie będę tu opiewał wiejskich ros- 
koszy, bo tuż za progiem—stoi siwy, 
mroźny staruszek, | 

Nie kuszą mnie ciche — a uroczyste 
szmery przetrzebionych lasów, bo w szu 
mie ich rozbrzmiewa smutek. 

I ptaszęta też milkną, stroszą piórka 
i dziwią się mroźnej jesieni. | 

Mam być echem]... powtarzam więc 
wiernie co posłyszałew: 

— Witam sąsiada. 

— Czołem, mości dobrodzieju! 

— Jakże tam z zasiewami? 

— PBiiil... wszystko skończone. 

— Cóż sąsiad taki kwaśny? 

— Jakże sią mam weselić, mości do: 
brodzieju... omłoty pod psem, koniczy- 
nę dyabli wzięli... zem podatki za- 


— Tak, tak sąsiedzie, pewnie i pa- 
szy na zimę mi zabraknie. 

— (Cóż sąsiad myśli robić, czem braki 
zastąpić? 

— (zem?1... Ickiem, Judą albo Szmu- 


gs] 


m. 
— Ha! ha! ha! paradny sposób, zmie 
łuj się sąsiad, nancz mnie jak ich użyć, 
żeby się bydlęta nie potruły. 


pieniędzy. 

— Od trzech naraz, dla czego nie od 
jed nego? 

— Uważasz sąsiad, jeden by mnie 
dusił. 

Wu. A trzech?... 

— Dadzą mi czas jakiś spokój, gry- 
zą06 się między sobą—a potem jak Bóg 
da, może się wygrzebię mości dobro- 
dzieju. 

-= Możel może! to bardzo zawodne. 
— Hal to plunę na wszystko i zgo- 
dzę się na konduktora do warszaw- 
skich tramwajów, mości dobrodzieju. 
— Wstydź się sąsiad, Czy to sąsiad 
niedołęga, czy co? Ze tam trochę kło- 
potów, zaraz żydzi, tramwaje. Ot i mnie 


nie lepiej sig wiedzie, nie upadnę je-, 
'dpak, ograniczę się we wszystkiem i bę-: go widzieć szewcem niżeli gospodarzem. 
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— Musiał cię dobrze pilnować abyś 
wypełniał moje rady... 

—- Nie potrzebował mnie pilnować, 
panie doktorze...—Mam do pana zaufa - 
nie nieograniczone i pedantycznie sto- 
Buję się do tego co mi pan zaleciłeś,.. 

— Moje rady, stosują się tylko do 
cierpień fizycznych, ty miałeś także 
cierpienie moralne.„—Czy znaleźliście 
na nie lekarstwo?... 

— Znaleźliśmy, panie doktorze. 

— Któż je dostarczył?... 

— Przypadek. 

— [o jakaś widocznie zagadka?... 

— Dzukałem bardzo daleko przed. 
miotu mojej miłości, A... 

— A i 602?... 

~- A snajdował się bardzo blisko... 

— (Gdzie mojedziecko? Ale ba... prze: 
praBzam cię, bo oi zadałam pytanie, za 
bardzo znowu niedyskretne... 

— Pan doktór ma prawo 0 wszystko 
mnie zapytywać, nie mam dla pana ta. 
jemnicy. Panu teź pierwszema się awie- 
rzę, tylko pierw muszę się dowiedzieć, 
czy ta którą pokochałem, pozwoli mi 
kochać sig wzajemnie... 

— Bardzo słusznie, mój chłopcze...— 
Odpowiedź twoja jest dowodem twej 
uczciwości i szlachetności, cnót bardzo 
rzadkich, ale bardzo cennych zawsze. — 


— Jak?... poprostu, pożyczyć od mich: 


jestem samouk i — goleo. Sąsiad koń- 
czyłeś różne szkoły i akademie, a mnie 
rodzie mój ze szkół odebrał i jako „nie- 
dołęgę” przy roli zostawił... 

— Ha! bal ha! sąsiad mnie znowu do 
śmiechu pobudzasz. Cóż to! czy ja nie 
widzę co i jak sąsiad u siebie robisz?... 
Wskaż mi sąsiad majątek równie do- 
brze zagospodarowany? A choćby na- 
wet i te machiny, co je sąsiad niedaw- 
no sprowadził, czy to także wskutek 
braku rozumu i niedołęztwa? 

— (o sąsiad chce, mości dobrodzie: 
ja, w gazecie przysłali mi anons z me- 


dalami, czytam ja, czyta moja Żona, 
©zytają dzieci i dalejże namawiaó: mężu 


kup, tatusiu kop, no i kupiłem. Przy- 
słali mi mości dobrodzieju tego dyabła 
z Warszawy, zabieram się do roboty, 
probaję, nastawiam, wszystko napróż - 
nol Ha, myślą sobie, pewnie tu gdzie na 
machinie piszą jak się z nią obchodzić, 
szukam, jest, próbuję czytać, ani weź! 
po szwabskul a niech cię kaduk krzy- 
knąłem i kazałem ją na spichrz wy- 
rzucić. 

-— I co sąsiad z nią zrobił? 

— E, teraz już wszystko w porząd: 
ku. Pisałem do składnika, żeby mnie 
porządnie po katolicku objaśnił i po 
kilku dniach wiedziałem juź cały se- 
Kret, jak sią z tem gałgaństwem obcho. 
dzić, ale com się wstydu najadł przy 
ludziach, to mi tego nikt nie zwróci. 

— Po co sąsiad kupował kiedy gał: 
gaństwo? 

— Uważasz sąsiad mości dobrodzie- 
ju, jeżeli mam prawdę wyznać, to ta 
machina zła nie jest, tylko, że ja z na- 
tury szwabskich wymysłów nie cierpię. 

—. (06ż począć sąsiedzie, musimy iść 
za postępem i śledzić wynalazki, bez 
względu ra język i pochodzenie. 

— Podzielam zdanie sąsiada, mości 
dobrodzieju, lecz chciałem sąsiadowi 
przykładem dowieść, że bez nauki teraz 
gospodarzem być nie można, 

— Tak, tak, sąsiedzie, trzeba nawet 
i języki obce posiadać, bo one są wę- 
złem łączącym nas z nauką i postępem. 

—.:Ja, mości dobrodzieju, mam sze- 
ściu synów. gdy by mi który z nich był 
niedołęgą, bez zdolności do nauk, wolę 


bo zasługujesz na to—powiedział z po: | 
wagą Jakób i dodał zaraz po cichu: — 
Tylko się spiesz, radzęci, bo choć jesteś 
jeszcze bardzo młody, biiżej ci do 
śmierci, niż niejednemn starcowi... 

Paweł błądził oczami po sali w któ- 
rej i snajdowali i po salach następ- 
nych. ` 

Szukał ukochanej swej dziewczyny, ! 
szukał swojego ideału,swojej „Czarodziej- 
ki z nad Marny,” ale jej nigdzie nie do- 
strzegł. 

Musiała się tu znajdować jednakże... 

Niepodobna, aby jej nie było na wie- 
GZ0rZ6... 


XVIII, 


Jakób Lagarde spostrzegł to rozglą- i 


danie się Pawła. 

— Kogo tak poszukujesz, kochane 
dziecię? —zapytał. 

— Nikogo, panie doktorze=odpowie- 
dział spiesznie Paweł — patrzę, czy nie 
zobaczę czasami kogo ze znajomych... 

-— Prawdopodobnie, spotkasz kogo, 
bo jest osób bardzo dużo...—Paryżanie 
raczyli przyjąć łaskawie moje zaprosiny, 
za co im wdzięczny jestem nieskończe- 


nie, 
Będziesz szczęśliwy, kochany chłopcze, |: W tej chwili otworzono salę jadalną. 


— Wyrwałeś mi to z ust sąsiedzie, 
gospodarza stan i zatrudnienia są powa- 
Żne, obowiązki święte, kto ich nie ezgu- 
je niechaj się nie garnie do gospodar. 
stwa wiejskiego, niechaj raczej ucieka 
od niego, bo go narazi tylko na zmar. 
twienie i kłopoty, na bolesne zawody, 
których tytał dziedzica” nigdy mu nie 
wynagrodzi. 

— Słowa sąsiada w ewangelii zapi- 
sać, mości dobrodziejn i dać przeczytać 
temu naprzykład Drapickiemu z Oślej 
wólki. Był wczoraj u mnie, wpadł jak 
waryat i dalejże rozprawiać o Paryżu o 
wieży Eiffel... 

-— Przecież on był tylko w Warsza- 
wie w ostatnich czasach. 

— (o sąsiad mówisz? 

— Błowo honoral... Był on i u mnie, 
pokazywał mi na vet różne drobnostki 
niby przywiezione z Paryża. Spytaiem 
go niechcący, ile też płacił za wejścia na. 
wystawę paryzką, odpowiedział mi bez 
zająkniącia, że znając się osobiście x 
Kifflem, miał przez cały czas nobyta w 
Paryżu wstęp wolny na wystawę. 

-— A to blagier i kłamsa mości do- 
brodzieju, bo moie mówił, że to Carnot 
czynił mu takie henory. 

— Zmieszał się też nie mało gdy w 
trakcie jego kłamstw wtrąciłem: a jak- 
że tam z zasiewami w Oślej wólce? 

— O! mon Dieunl=odrzekł =- to rzs% 
moich ekonomów. 

Ha! ha! hal rozpłynął się śmiech 
dwóch sąsiadów rozgłośnem echem, wtó- 
rując uroczystym szmerom przetrzebio» 
nych lasów, w których szumie smutek 
rozbrzmiewał. Helistan. 


Z różnych stron. 


x< Kongres spirytystów i spirytuali. 
stów (czyli medium) odbył się dnia 10 ge 
b. m, w Paryżu, W kongresie tym ucze- 
stniczyło 400 osób przeważnie delegatów 
stowarzyszeń ze wszystkich stron świata: z 
Niemiec, Austryi, Belgii, Hiszpanii, Portu- 
galii, Rosyi, Ameryki, Brazylii, Melbourne, 
Meksyku, Korfu, Tarcyi, Egiptu, Indyj 
Wschodnich 1 t. d. We Francyi związki 
tego rodzaju liczą się na setki; za jej gra- 
nicami na tysiące, Liczba ich adeptów wy» 
nosi 40,000 a idee spirytystyczne popiera- 
ne są przes 75 czasopism wszystkich oy- 
wilizowanych ludów. ,Temps* donosi, %6 
na kongresie znajdowała się połowa męż- 
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— Obciałbym cię zaprowadzić do bu- 
fotr— powiedział Jakób Legarde — ale 
przedewszystkiem muszę cię przedsta: 
wić mojej wychowanicy... 

Pawał zadrżał z radości, ale zapano- 
wał nad sobą. 

Jego wzruszenia nie spostrzegł wcale 
doktór Thompson. 

— Wielki to dla mnie zaszczyt, panie 
doktorze... — oświadczył Paweł z uda- 
nym spokojem. 

— Oto właśnie ona... w sam cza8 
przychodzi...—rzekł Jakób, wskazując 
na Martę, wychodzącą s sali jadalnej z 
jakąś młodą panieaką. 

Ujraawszy „Czarodziejkę” w żałob- 
nem jej ubraniu, Pawłowi sakręciło się 
w głowie, jak gdyby posadzka zachwia: 
ła mu się pod nogami. 

W ruszenie przemogło silną jego wo- 


9- 

Bohaterskim prawdziwie wysiłkiem; 
zdołał zapanować nad sobą. 

Marta ciągle rozmawiając, zbliżała 
się do dwóch mężczyan, ale ich nie wi- 
działa. 

Grdy miała mijać doktora, ten ude- 
rzył ją lekko w ramię i rzekł: 

— Pozwól, kochana Marto, przedsta” 
wić sobie syna jednego z moich do- 
brych przyjaciół... 

(Ciąg dalszy naatąpi.)) 


l 


czyan a połowa kobiet. Mężczyźni repre- 
zentowali wszystk'e warstwy społeczeń: 
stwa od najwyższych do najniższych. Nie: 
którzy ze współuczestników należą do naj: 
wyższej arystokracyi północy i noszą na- 
wet historyczne nazwiska. Prezes Juliusz 
Lermina otworzył kongres powitaniem go- 
ści, a następnie szeroki przedstawił cel 
stowarzyszenia. Po tem zebraniu przystą 
pił do wyborów biura, Podzielono człon: 
ków na sekcye: 1) sekoya spirytygmu 1 
spirytualismu, 2) filozofii, 3) teozofii, ka- 
bały i wolnomularstwa. Każda sekoya 
wzięła sig natychmiast do pracy wysła- 
chawszy najpierw wspólnie kilku wykła: 
dów o odradzaniu się i nieśmiertelności 
duszy. Rozprawy te obiecują być wielce 
intereeującemi, pomiędzy innemi pewien 
delegowany włoski, kapitan Volpi ońświad: 
czył, iż pokazywać będzie fotografie spi- 
rytystyczne, a faktyczności ich publicznie 
bronić będzie. 

x _ Maszyna do farbowania. Farbiar- 
stwa mechanicane znano było w starożytno: 
ści Za czasów Herodoża mieszkańcy Kaun- 
kazu farbowali materye i ozdabiali je ró. 
śnorodnemi degeziami, a kolory i rysunki 
były równie trwałe, jak sama materya. Pli- 
niuss uszy, że za jego czasów w Mgipcie 
sztuka farbiarska stała na bardzo wysokim 
stopniu, a purpura o odbłyskach bardzo 
żywych, egipskiej roboty, były wielce ce- 
niong w Tyrze i Kartagioie. Sztuka far- 
biarska stanowiła tajemnicę jej wynalaz- 
ków i adeptów i przechodziła tradycyjnie 
w całych rodzinach, Najazdy barbarzyń- 
ców zatraciły podania i tajemnice wyna- 
lazców zaginęły bezpowrotnie. W średnich 
wiekach, odznaczały się sztuką farbierską 
niektóre miasta włoskie, Później na nowo 
wszystko wynajdywać przysału i do ostat- 
nich dni zadanie farbiaratwa mechaniosne: 
go było nie rozwiązane. Obecnie dopiero 
na wystawie paryzkiej przedatawioną sosta- 
ła specyalna maszyna, pracująca w tym 
kierunku prędzej i równiej, niź ręka iudz- 


szyna farbuje włókna u taką dalikataością, 
że nitki zachowują całą elastyczność awoję 
przy niezrównanej równości koloru i poły- 
sku. Maszyna Corron'a dając wielką o- 
szczędność w korzyści robotnika, będzie, 
jak twierdzą sprawozdawoy francuzcy, sta- 
nowiła erę w przemyśle farbiarskim, 


x Wychowanie synów cesarza ohiń- 
skiego, jak opisuje „Lloyd Azyat,' jest bar- 
dzo surowe od lat dziecięcych.  Wstają 
oni codzień o 4-ej rano, Nauki udziela im 
jeden tylko guwerner. Jeżeli który z ce 
ssrakich uczniów nie nauczy? się zadanej 
lekcyi, wtedy guwerner poleca ennnchowi 
przynieść rózgę i czyni przygotowania do 
udzielenia małej kary. Każdy syn cesar- 
ski uczy Big m ośmioma rowieśnikami, w 
języku mandżurskim nazywającymi się 
„Ha ha tschu.” Jeżeli cesurzowioz zgasła- 
guje na ostrą karę, wówczas jeden s „Ha- 
ha tschu,” odbiera plagi, jeżeli odwrotnie 
dosiojny uczeń nauczy sig swego zadania, 
natenczas odbierają pochwałę. Jeżeli ma- 
ły książe jest niepoprawnym próźniakiem i 
nio innego pomódz mu nie może, prowa- 
dzony jest przed cesarza, który rozkazuje 
ennuchowi uszczypać leniusha w oba po- 
liczki, Nauka języka chińskiego zajmuje 
dwie godziny, następnie idą jęsyki man. 
dżurski i mongolski, Po ukończenia lekcyi 
rozpoczynają ię ówiczenia, strzelanie z ła: 
ku, fechtunek, turnieje it. p., do tego 
przeznaczeni są specyalni nauczyciele, Ca- 
ły dzień uczniowie pracować muszą umy- 
mlowo lub fizycznie, W pietnastym roku 
muszą się żenić. 


-__. NEKROLOGIA. 


== 

"+ Ś.p. Józef Winter, starszy felczer, 

przeżywszy lat 47,. po długiej i cięśkiej 

chorobie, opatrzony św. Sakramentami, z8- 
kończył życie w dniu 18 września r, b. 

Wyprowadzenie zwłok z kościoła áw. 

Antoniego przy ulicy Senatorskiej dziś, o 
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Ą ar: 
podzicie 4-ej po południu, na omentark rowozyć pobudkami, wręcz sprzeciwiają” 


Powgakowski. 


Ś. p. Józef Dukliński, towarsyss sztu- 
ki drukarskiej, po długiej i ciężkiej choro- | są następstwem logiczne najfatalniej. 
bie, opatrsony św. Sakramentami, przeży: |Szego dla Europy środka — trójprzymie- 
wszy lat 69, zmarł w dnin 19 września | rza. 
Pozostała w nieutulonym żalu 
żona wraz z córką i synami, zięciem i 


1889 r. 


wnukami, zapraszają krewnych, kolegów i 
znajomych zmarłego, na nabożeństwo ġa- 


łobue, odbyć się mające w niedziełę o go- | ml 


dzinie 9 z raua, w kościełe uw. Karola 
Boremensza, a następnie na wyprowadze: 
nie zwłok z tegoż kościoła i tegoś dnia o 
g.D'ej pa południa na cmentarz Powąs: 
kowski, 


Z prasy ruskiej. 


„Grażdanin* o sprawach politycz- 
nyeh Europy pisze co następuje: 
„„Francya jest widownią zażartej wal- 
ki wyborczej. Zaciekłość stronnictw 
bojujących dosięgła najwyższego sto: 
pnia. Balanżyści, rojałiści i bonapar- 


tyści idą łącznie przetiw rządowi repu. | Strożnie. 
sm 103 18 P k 7 |że po Bismarcku cesarz Wilhelm w so- 


blikańskiemu. Boulanger cddawna już 
przepowiadał sobie zwycięztwo. 

„Obecnie duchowieństwo także po- 
śpieszyło z pomocą dla xespolenych 
wrogów rzeczypospolitej. 

„Okólnik misistra sprawiedliwości 
wywołał, wielkie niezadowolenie wśród 
tego duchowieństwa, przyzwyczajonego 
de działalności wyborczej. Wiadomo, 
że w wyborach 1885 r., księża byli tak 
czynni, iż lubo izba wiele wyborów u- 


nieważniła, to szeregi depntowanych ; wpływ utracił dawną potęgę. Mając 


zachowawczych, weszłe do składu izby, 
wyraźnie świadczyły o siłach kieru. 


„Cóż z nim rząd pocznie teraz? Nie | 
zgoła. Moża pozbawić pensji kilku; łat*o zrozumiemy, iż wielu niemieckich | 
biskupów, ale koniec na tam. Kto wie | polityków i mężów stanu nie bez oba- | 
zresztą nawet, czy odważy się to-zrobić,! wy oczekują skutku przyszłych wybo- ! 


dobrze bowiem pojmuje całą ważność 


okazywał względność, nie doświadczał- 


by dziś zapewne przeciwieństwa ze stro- : 


ny duchownych. 


„Republikańska prasa francuzka jest | nie nie sprawi rdzenaej zmiany w poli- 


bardzo rozjątrzona i domaga się jedao- 
myślnie oddzielenia kościoła od pań- 


stwa. atwo się tego domagać, ale zmiana będzie się zasadzała, tradno 


nie łatwo to wykonać. Jeżeli tak zna- 
komity i euergiczoy mąż, jak Napoleon 
I-3zy, nie uporał cię z tą, najtrudniejszą 


kwestyą,—cóż z nią poradzi rzeczpospo- | biorą w stosaukach z Rosyą. 


lita Tirard'ów? 

„Z przebiegu walki wnosimy, że re- 
publikanie z niej wyjdą zwycięzko, lecz 
ujrzą się oko w oko z potężną opozy- 
cyą zachowawczą. Ponieważ nadto 
większość republikańska według wezel- 
kiego prawdopodobieństwa będzie zwo- 
lenniczką idei rewizyi konsiytncyi, na- 
leży oczekiwać niemałych zmian w pań: 
stwywym ustroju Francyi. 

„Ku innym znowuż państwom wzrok 
gkierowawszy, zdumiewamy się BA 
samutnem ogólnem położeniem. Europa 
uzbrojoną jest od stóp do głów, zapo 
powiadane są atoli jeszcze uzbrojenia. 
Do czego to doprowadzi” Jedyny pro: 
myk jaśniejszy stanowi niezachwiana 
pokojowość Rosyi. Nie wąśpi o tem 
nikt z ludzi trzeźwo myślących. 

„Wszakże prasa trójprzymierza stwo: 
rzyła nową bajkę: niektóre gazety do: 
nosżą, jakoby ambasador nasz w Berli- 
nie, hrabia Szuwałow, zawiadomił rząd 
niemiecki o zawarciu przymierza mię- 
dzy Rosyą i Francyą. 

„Dla ezegoźby szerzono takie pogło- 
ski, jeżeli nie dla usprawiedliwienia no- 
wych uzbrojeń? 

„BRosyą nikomu nie grozi, więci za 
Bojuszami nie goni. Bajka tedy owa 
nie osiągnie celu, tak samo jak jej lie 
czne poprzedniczki. 

„Złe tkwi w tem właściwie, 
siewanie wieści podobnych daje się tła: 


ka. Wynalazog jestip. Cezary Oorron. Ma- izy jącielkich stosunków z Watyka- | 


rzeczywiście? Za najlepszą odpowiedź |, 
służy tu artykał dzisunika „Post“, ra- | 
dsący nam przenieść się do Azyi środ- | 
| kowej, a półwyssp bałkański ofiarować | mu cadownemu dzieła cywilizacyi, jaką 
Austryi i Niemcom, 


tung“ jest organem hrabiego Waldersee, 
„Post —- ksiącia Bismarcka. 


ayi przychylniej? Oczywiście — poszy - | 
'tywana za organ hrabiego, przedstawi- | krzykami: 


że rog. |powniejszą od manewrów, na j 


D 


cemi się utrzymaniu pokoju. TELEGRAMMY 
„,Zresztą bezzasadne takie posłuchy | DZIENNIKA DLA WSZYSTKIOH:” 


ty — 
Petersburg 19 września. (Tel, 
Ag. Pół). „Graźianin” donosi, że w 
ityca dniach na naradzie, odbytej mig- 
dzy ministrami: finansów, komunika- 
cyi, dóbr państwa i kontrolerom pań- 
stwa, zadecydowano w zasadzie kwe- 
„Grażdanin* pisze: styę podciągnigcia pod nadzór rządowy 
„Już nietylko francazka, Ale i mie. | Obrotów wszystkich w ogóle ruskich ko- 
misoka prasa przebąkuje o tem, że |lei żelaznych, zarówno gwarantowanyca 
wpływ ks. Bismarcka na politykę sła- | jąk i nie gwaraatowanych. | 
bnąć zaczyna. Coraz więcej społyka: | Moskwa, 19 września. (Tal. Ag 
my sią z wynurzeniami, że zniknięcie i Pół) Komi b d e 
kanclerza i hr. Herberta z widowni po- ) Komisya wybrana do opracowania 
litycznej, byłoby pożądanem ze wzglę- | przepisów taryfowych, uchwaliła pobie- 
du na interesa Niemiec. a cła od funta złota w wyrobach przy: 
Nigdzie jednak myśli tej tax jasno nie | wożonych z zagranicy po 100 ra. zamiast 
wypowiedziano, jak w broszurze, która ; 45, od funta drogich kamieni ra. 2 kop. 
50, od fanta obuwia jedwabnego re. 2 


waż Er 3 sią w Berlinie. Winga) 
ona Walderseego, na następcę księcia | 
Bismarcka, siać zatr, tdiąsder 0- kop. 50, a od prostego rs. 1 kop. 20 r 
Autor ubolewa nawet niby, miast dawaych 70 kop., i zwiększenie 
cła od zagranicznych mebli giętych, 
pokładać. Nie trzeba wszakże tych słów | przywożonych BEKO pioparooiogy: 
pojmować literalnie. Owszem, przyazłym| Paryz, 19 września. (Zel. Ag. 
doradcą monarchy wedle broszury jest: Pół.) Wczoraj po przeglądzie wojsk ge- 
hrabia Waldersee, przyobleczony w go- | nerał Miribel przemówił do zgromadzo- 
dność kanclarską. | nych oficerów, zapewoiając ich, że Fraa- 
Wrogie księciu gazety twierdzą Vea cya, oparta na swojej armii, odzyskała 


ogródki, ża broszura owa nie mogłaby | swą stanowisko i nie boi się odtąd niko- 
wyjść na świat przed dwoma laty, wao- | go'i niczego 


szą tedy przeciwnicy kanclerza, iż jego 
dany ż a Minister wojuy Freycinet powinszo- 


przytem na uwadze, że związek strou- |wał wojska świetnej postawy i stwier= 


O bezużyteczności, bal 0 szkodli- 
wości jego tyleśmy rozprawiali, że nie 
potrzebujemy chyba powtarzać naszyc:: 
dowodów. 

„Same wypadki przemawiają za na- 
360 


bie tylko samym ufność bądzie mógł 


inictw zabezpieczających dotąd Księsia | dził, że mając taką armię, Fraucya mo- 


większość sejmową, ledwie się trzyma, żę być bozpieczny o siebie i u każdego 
wymódz poszanowanie, 
Paryz, 19 września. (Tel. Ag. Eót.) 
rów. | Towarzystwo inżynierów francazkich wy» 
Niemcy zaajdują się u wstąpu do ja-i dało wczoraj na wieży Kifda śniadanie 


ŚW | kięgoś ważnego zwrotu—przed jakimś! zci ci ; . 4 
„Gdyby rząd francnzki większą dlań | g 5 p ] i ku czci 250:cin przybyłych tu inżynie 


znakiem olbrzymim zapytania. Gorącz- | rów ruskich, hiszpańskich, portugal- 

gowa gonitwa sà sojuszami nie wydala | skich, brazylijskich i ohiiijskich 

owoców, O jakich marzono Ww Berlinie. A | Awiw 

I któż wie, czy względne to niepowodze Bankiet dany był na pierwszej plat- 
ormie. 


W liczbie ruskich iuażynierów oboc- 
nymi byli Karcow, Baranow, Sokołow, 
Poznański i Borodin. 

Eiffel rzekł między innemi: 

Drogiemi są nam ojczyzny wasze. 
| Szczególna sympatya wiąże nas z wiel- 

W tych dniach „Kreuz-Zeitnag” 0- | kim narodem ruskim. 
głosiła, że są one wyborne. Czyż tak Wasi pisarze, artyści i uczeni są w 
akiej samej Gzci u nas, jak nasi u was. 

„Przyklaskajemy tryumfom Rosyii te- 


tyce niemigokiej, zwłaszcza jeżeli nowi 
ludzie staną u steru rządu? Na czem) 


zgadnąć. Może ona sprowadzić i woj. 
nę i pokój nie zbrojny. Wszystko zale: 
Ży od tego, jaką postawę Niemcy przy- 


|ona niesie w giąb Azyi, prowadząc ko- 
Zestawmy teraz sdania. „,Kreuz-Zei- | lej żelazną, której dzielnym budownis 
czym jest gen. Anenkow.' 

Karcow wniósł w odpowiedzi toast po 
francuzka, przyjęty długotrwałemi o- 


Która z 
przytoczonych gazet przemawia o Ro- 


ciela nowych prądów. „Niech żyje Rosyal Niech żyje Fran. 
PY o iważniejezy m stopniu do- |cyalt' 

godnem dla Rosyi i dla Niemiec, gdy-| ` g. R j if- 

by Bówe Madr ANAWIAŃ Gie W ao ig Kurcow, stwierdziwszy, że wieża Eif 

przemówienia gazety „,Kreuz- Zeitung," | a waży 7,000 ton, rzekł dalej: ¿į 

Lecz w takim razie Berlin zaniechać ; Most orenburski, który posiada tąż 


musi w zupełności pobłażania Austro- |samę wage, opiara się na czterech fila- 
Węgrom, zachowywaniu się ich na Bał- | rach, podczas, gdy wieża Kiftla spoczy» 
kanach. Tego wyglądać można od no' | va tylko na czterech nogach. 


wych tylko ludzi, gotowych zastąpić i 
księcia Bismarcka. Nie-sposób zaś po! Nasza wiedza za młoda, od was ozer- 
piomy natchnienia, 


kancierzu spodziewać się zmian wiel- 
kich, bo polityka jego od r. 1879 wciąż |  Radapeszt 19 września. (Tol. Ag. 
EMI | wyjątkami, działa przeciw Pól.). Cesarz wyjeżdża codziennie z Gó- 
syi. ; r ; 
„W końcu odważmy sią wyrzeo, iż döllö w towarzystwie attachés wojsko- 
nie o pomnożenie armii powinnyby sta- wych niemieckiego i włoskiego, na ma - 
rać się Niemcy, ale o nową politykę, i newra czwartego korpusu. 
akie 0-| MBadapeSzt 19 września. (Tel. 4g. 
becaa polityka zeszia poroz a iat _. Pół). Podsekretarz stanu, Aleksander 


Matlekowicz, zażądał od władz sądo-! Siostry miłosierdzia, poleca miłosier- 


wych wytoczenia śledztwa Kokanowi, 
za jego oszezerstwa. 


Londyn, 19 września. (Też. 4g. | 


Pół) W umowie zawartej pomiędzy 


dzin publiczności warszawskiej: 

Tamka nr. 35, posiedzenie z dnia 
19 września: 

Nr. 10 Zielna za rogatką, Serafino- 


|wicz, mąż chory na oczy, dzieci drob- 


Anglią i Włochami przeciw handlowi | nych sześcioro. 


niewolnikami, handel niewolnikami o. | 
kreślonym jest jako korsarstwo. Okręta, ; 


które prowadzą ten bandel, tracą prawo 
do opieki nad Bwoją flagą narodową. 
Umowa nie odnosi sig do morza Śród- 
ziemnego. l | | 
Kopenhaga 19 września. (Tel. 


Ag. Pół.) Jego Cesarska Wysokość Ce: | z; 


sarzewicz Następca Tronu przybył tutaj 
na jachcie „„Carewna' w towarzystwie 
hr. Kutuzowa i udał się do Fredensbor- 
BA. | | 
Wiedeń, 19 września. (Tel. 49. 
Pół.) Hrabia Kalnoky odbył w Buda- 


peszcie dłuższą konferencyę z Tiszą. | 


Wieden, 19 września. (Tel. Ag. 
Pół.) Prezes gabinetu bulgarskiego, 
Stambułow, ma tu przybyć za dni kilka. 

Bydgoszcz 19 września. (Tełe- 
gram prywatny). W sprawie dowozu 
zabitych wieprzy i wieprzowiny z Kró- 
lestwa rozporządziła tutejsza rejencya 
co następuje: 1) Dowóz zabitych wie- 
przy resp. wieprzowiny z zagranicy do 
obwodu rejencyi bydgoskiej dozwolony 
jest tylko przez te komory i przejścia 
graniczne, które odległe są najwięcej o 
1 kilometr od miejsca zamieszkania u- 
rzędowo ustanowionych rewizorów mię- 
ga. 2) Każdy, sprowadzający z zagra” 
nicy do obwodu rejencyi bydgoskiej 
zabite wieprze lub wieprzowinę, musi 
je da6 rewidować rewizorowi mięsa 
przez władze policyjne na ten cel usta- 
nowionemu i dopiero, gdy tenże na pod- 
stawie odbytej rewizyi wystawi świa- 
dectwo, iż mięso nie zawiera trychnin i 
gdy przyłoży na nie urzędowy stempel, 
można dowiezione mięso sprzedawać i 
nżyć na pożywienie. 3) Koszta rewi- 
zyi ponosi właściciel dowiezionego mię- 
sa. 4) Wykroczenia podpadają karze 
do 30 marek lub odpowiedniej karze a 
resztu. Rozporządzenie to wchodzi w 
życie z dniem 1 października. 

Otrzymane dzić. 

Londyn, 20 września. (Tel Ag. 
Pół.) Dzis w,dokach Albertowskich ro- 
boty są już w zupełnym biegu. 

Belgrad, 20 września. (Tel. Æg. 
Pół.) Projekt do prawa wypracowany 
przez komisyę duchowną przywraca e: 
parchie Szabacką i Negocińską, wpro: 
wadza pięć wikaryatów i wynosi cer- 
kiew do stopnia egzarchata. 

Wczorajszej nocy pod Belgradem 
przestępcy jacyś wyjęli z toru kilka 
szyn. Maszynista zdołał pociąg wóżas 
zatrzymać. 

Wypadków nieszczęśliwych nie było, 

W pociągu znajdował się metropolita 
jadący do Pirotu, dla” poświęcenia 
sztanduru stowarzyszenia strzeleckie- 
50. a Wian y 


«© sy: Dywany, strzyżone gładkie 
wiobodni 1 „ wojłokowe, chodniki róż- 
Xorodne, serwety tanie. kołdry, cerata, 
najtaniej w fabrycznym 
R zie iltymowicn84, 


| nieobeon 


| E R o z z EA i o 


Nr. 4 Jerozolimska, Rojza Polan, 
wdowa, dzieci drobnych pięcioro. 

Nr. 7 Ciepła, Ciesiento Elżbieta, 
wdowa, dzieci drobnych czworo. 

Nr. 63 Złota, Makowska Katarzyna, 


| sparaliżowana. 


Nr. 11 Młynarska, Marchel Feliksa, 


wdowa, dzieci drobnych troje. 


N. 43 Muranowska, Izrael Wansztok, 

ewidomy, dzieci drobnych dwoje. 

Nr. 70 Nizka, Kubiak Barbara, mąś 
y, dzieci drobnych troje. 

Nr. 46 Niska, Kraszewska Urszula, 


wdowa, dzieci drobnych troje, matka 
stara. 


Nr. 34 Stare-Miasto, Brocka Wale- 


rya, mąż ciężko chory, dzieci drobnych 


pięcioro. 

Nr. 4Wołyńska, Kamińska Francisz- 
ka, wdowa, dzieci drobnych troje. 

Nr. 40 Kościelna (Nowa- Praga), Po- 
chmara Zofia, mąż ciężko chory, dzieci 
drobnych troje. 

Nr. 90 Fabryczna (Nowa Praga), Pu: 
śnicki, żona zmarła obecnie, dzieci 
drobnych czworo. 

Nr. 26 Szmulowizna, Zygmuntowicz 
Aleksander, żona chora, dzieci drob- 
nych pięcioro, z tych troje ciężko cho- 
rych. 

Nr. 92 Solec, Bogdanowicz Paulina, 
mąż ciężko chory, dzieci drobnych 
troje, 

N. 14 Targowa (Praga), Pieniążek 
Marya, wdowa, chora, dzieci drobnych 
troje. 


— Dr. Nieszkowśski powró- 
cił. Bracka Nr. 8. 8819—1847 


Dział finansowy, handlowy, 


przemysłowy i informacyjny. | » 


Cony zboża. 


— białą 6.15—6.40 

— wyborową 6.60—6.85 

— Ordynarną . k 

Za żyto wyborowe 4.80—5.10 
średnie 


— wadliwe  „—= „— 


Na stacyi Praga drogi ż. Warssz.-Teresp. 
w dnia 19 b. m, 1889 r, 
Pszenica wyborowa 101—108, średnia 
— — —, ordynaryjna —90. 
> Żyto wyborowe 79—89, średnie 75—77, 
ordynaryjne ———, 
„Jęczmień wyb. 80—98, średni ———, 
ordynaryjny | 
Owies wyborowy 88—93, średni 82—87. 
ordynaryjny 75— 80. 
PRA NE R? 
Groch wyberewy 85—-114 średni —— 
ordynaryjny . M 
Kasza jaglana wyborowa 112—125, śre- 
dnia , ordynaryjna z 
- Targi zbożowe. _ 
7 Odesa, 18 września, W dniu dzisiejseym 


płaciły tutaj: 

Pszenica: kop. sa pud. 
sandomierka biała . od 85 de- 108 
ozimą” żólta , e +» n 85 43 101 
ozima czerwona, . . „ 81 „ 101 
onima berarabska . „ x80 „ 101 
gryka se P a y 80 T 100 

Żyto 5 n 5p 370 

Owies.. - « 19.1600, 78 

J jeń. «og o, 3 n 598 

Zupełny zastój, brak pokupu. 


Pszenica: krajowa bez zmiany, tranzy- 
towa bez zmiany. 


snow "O o E oo. e dp o none o OD EEE CZ" OE REECCZZPEA 


Ppolska: tranzyt. pstra 124 f. 125 m., 
127/8 f. 138 m., jasno - pstra wadliwa 
127 f. 138 m., biała 125 f. 186 m., ładna 


wysoko-patra ssklista 183 f, 148 m. zaj 


tonę. 

Terminy: tranzyt, wrzesień-październik 
184 żąd, 133*/, m. pł., październik-listop. 
184 żąd. 183'/, m, pł, listopad-grudzień 
135 żąd, 1841/4 m. pł, kwiecień - maj 
139!/3 m. 

Cena regul.: krajowa 177 m., tranzyt. 
134 m. 

„Żyto bez amiany; ruskie tranzyt. 122i 
128 f., nieczyste 93 m. za 120 f. i tonę. 

Terminy: wrzesień-paźśdziernik tranzyt, 
97 m, paśdziernik-listopad tranzyt. 97*/ą 
żąd. 97 m. pł, liętopad:greazień tranzyt, 
99 żąd, 987/, m, pl, kwiecień-maj trapz, 
108'1/, m. 

Cena regul,: krajowe 148 m, dolnopol- 
skie 99 m., trans. 97 m. 

Jęczmień: ruski trans. 107 m., utęchły 
21 m., świeży 106/7 f. 100 m., na paszy 
86 m. za tong. 

Owies ruski trans., 86 m. za tonę. 

Lnianka ruska tanz, ładna 198 m, za 
tonę. 


Wreoław, 18-go września, Puzenisa bes 
sm., biała 186-—-188 m., żółta 166 - 
182 m., świeża biała 158—179 m., żółta 
157—178 m. 

Żyto b.zm., loec 1:1 16% m., na do 
stawg: b. zm. ns wrzos, 168.00. wrz.-paźdu, 
168.00 m., listopad-grudzień 168.00 m. 

Jęczmień: 180-—16D m, 

Owies 158—460 re 

Groch 180 — 160 m. 

Wszystko za 1,000 kg. 

Rzepak wyborowy 807—315 mrk., 
średni 298—298 m, gorszy 277— 
283 m. 

Olej rzepakowy wrzesień 72.00 m., 
wrzerień-paźdz, 68.50 m, za 100 kg. 

Wiedeń 17 września. Pszenica: wyżej, 
płacono ma jesień fl. 8 c. 42. aa wiosnę 
f 9 c. 11. 

Żyło na jesień fl 7 c. 12 sa 100 kg. 
Berlin, 18-g0 września. Pszenica (żółta) 
. ZD., WrŁeBioŃ -naśdz. 187 DO m., listo 
pad-grmdzień 189.50 m. 

Żyto: wyżej, wrzesień-paźdz, 167.75 m. 

Owies: wrzes.-paść. 149,50 m, za tonę, 

Olej rzepiowy na wrzezień-paśńdzierajk 
67.00 m, . 

Nowy-York, 17 wrześ, Pazenica: ozer- 
'wona ozima niżej, loco 881/, 6., wrzesień 
882/, e., grudzień E61/, e, 

Kukn vdza £1!/; 32, maka 3 d. 90c 
za buszel. 


Okowita: 

„„Rektyfikacya warszawikaćć płaci w ty 
godniu bieśącym za wiadro 100* okowity 
e akcyzą 10.50 ra. 

Gana okowity z dnia 19 września, 
Hurt. akl wiadr, 8449—848 | '275— 276 
Pojed. msynk. w, 8573—8608 279— 280 
780/52 akcyzą po'9*/,9/. 
‘Stosunek garnca do wiadra 100 -— 807*/, 


Warszawa 19 września, Na placu tataj- 


mym płacono dziś za okowitę: 8.48 sa 


wiadro, czyli 2,76 za garniso, 
Dowozy żadne, Usposobienie bardzo mo- 
cno. 


Hamburg, 17 września, ‘Spirytus słabo i 


niżej. 
Nożowano za hektolitr włącznie z becze 


"ką kontraktową na wrzes.-paźdz. 281/, xa. 


na ' październik = listopad 831/,-m., ma li» 
stopad-grudzień 228 /, m, 
'Kurs Giełdy; Warszawskiej. 


x daia 19 b. m. 1889 r. 


Listy 


Rei zzęć 
81,10 
USE "zg <= om 


małe 87,28 

Roszyja, poź. Wsch; Irem. 100 re: —— 
„ „ A-em, 100 ro. 99,15 
4 8 em, 100 rs. —— 


19 


Rossyje. Fot. Prem, = 1884 r. 1 sm w D 
z r. en, —,— — a 
Bilety Banku Państwa Bos. 1 em. == sad 
s ao » po ŽW ym mem 
m e Y p a OE YA 


Renta kolejowi. i e © a a ALU EK ) aś 
19/, póżyczka wewnętrz, z r 1897 88,25 
Zast. Ziemskie 1 s, lit. AB 97,25 


yale —,— 


SESJE _SEJEOWŁ SJ 


u v 
uw «w 


55 » seryi 80,50 ==> 
s n LJ aeyi 8 94,60 =,= 
s 15 1d Łój, sery 6 94,80 
4 d 5 seryi 5 94,15 —— 
Obligi m. Warszawy duże . . . = — ~y 
„9 " m a Mod E err „am e 
Listy Żastawne m, Łodzi ser. 1 . —,— —,— 
93 »2 m » n A =m ei 
p Bs e n n» 2 "DG wiem 
s e ” n H pęt Pom 
) n n Kolski n © * m i nm 
n n „ Lublina, . « == —y= 
n » „ Płocka „, . « == = 
Licty Zast, B. T. Wz. Kr. Ziems, , =; — == 
n ya Ó e Ziem. dł t cą Axl JE 
T 50 n »9 ke. . -y = 
Wartość kuponu z potr. 09/9 
Listów Zastawnych nowych. . . 114,8 
p Zastaw. m, Warszawy, . 321,7 
z k p Łodi . . . 163,1 
> Likwidacyjnych, . . . 114, 
Pożyczka premiowa 1-ej emisyi . 87,1 
vo 99 3-0j emisyi 7,9 


[naperyały, Półimp. (1 em, R. urz, n. RiGurn, 

z d. 17 grudnia 1885 r.) 
Półimperyały stare , > à 
Marki Niemieckie . . . 


Austryackie banknoty . . 
Franki ‘e LJ e e a © a 
Wartość rabla kred. w złocie 
Kupony celne, . . o o 
WYKAZ DEPESZ 
otrzymanych przez warszawską eentralną 
stacyg telegraficzną a nie doręczonych 
adresantom s powodu złych adresów, 


Zkąd: Komu: 
Otrzymane dnia 6 (1.8) września, 
Z Humania I. Tawszanski 
Z Janowa Lub. Skorniakowej 
Z Bobrinskoj Głurewics 
Z Międzyrzeca Sadowski 
Z Radomia N Zomer 
Z Jejska R»binowiez 


Z Starokonstantynowa Dumbrowskiej 


Z Petersburga Andro 

Z Berlina Korngold 

Z Granicy Kamieniecki 

Z Hamburga Chojnowaki 

Z Petersburga Ch. Jakobson 

Z Moskwy W. W. Denisown 
Z Paryża Hirszel 

Z Peteraburga M. Krasowskiej 
„Z Zoppoń "M. Klaaaser 

Z Kerczy Sawojskoj 

Z Petersburga W. G. KŁawrentjew 
Z Lombois Ernoozja Koch 

Z Saratowa Jakolson 


UWAGA. Osoby, życzące odebrać któ- 
rą z wyżej wymienionych depesz, winny 
przedstawić stacyń telegraficznej dowód ls- 
gitymaoyi. 


LOSOWANIA. 


|tisty Zastawne St<Poterabursko- 


_ Tulskiego Banku 'Zlemsklego. 
_Ciągnienie z dnia 13 lipca 1889 r. 
(Dokończenie) 
-0)-5%/g Listy na-1911/,, lat. 
Po Ba. ra Nea JA be o 188 168 
177 266 207. 


Po Rs. 500 LG 4 15 16 86 40 206] YYeatr nowy | Tak: ulieęy Kró- 


PE aoi al EEE 122 arkdruu. „Bok kr wqiennitw. — „I22 ark. draka: 


572 578 670 576 577 594—588 82 4 
PADL ORA BET za 0 ZE 079 680 908| Jutro: „W ruinach“ (pierwszy raz). "Wyszedłiz zr my pierwarę i j dokładny i i wyozezpując 


904 016. | Niedziela: _ Niedziela: ;,W ruinach" © ruinach.‘ 


646 647. 
Po Re. G00 N. 896 656 657 €58; 695 
86 
192 868 369 878 879. „tł Mr. Rogers, angażowanego na 6 R; | 
g) 60%, Listy na 36*/,, lat, tylko występów, w swoich zadziwiających Non ROJU 
„I IGE 
215. słynnego Lóvtard'a; — występ wszystkich ar- | 
PoRs. 100 N. 851—360 pO ao. 8468 PAK i artystek. wyp 


Anan ol Taini Crk Francnak Mi Frangi | Przewodnik kół Mio 
464 498 499 E08 BCA 6548 | Adresy Przem ysłOWCÓW, Fab kantów, Kupców 1 RIS- 


Po Ra. GOW. 402 509 604 605 606 
/Gesarstwa Aa ra Polskiego I Warszawy 
Po Ra. 100 N. 874 899 1160—163 188— & Gaberel. i a 24 pr 
Po Rs. 500 N. 101—105 146- 150 2106 zach, fenomen XIX wieku — jedyny rywal 
h) 5°/ Listy na 48*/,, lat. „ODW — P NYM PY 
Pe Ra. ea N. 10 11 ie 14 17-21|  Boskład jazdy na kolejash żelaznych | mieślników w: Warszawie, dm’ Królestwie Polskie 


28 87 38 41—47 356 1951 953 2900. od dnia 13 maja 1889 r. 
197 189 182-187 157—161 168 166 166 Odeon i przyda l. DO-ciu głównych miastach Rossyl. 

"Po Be. 100 N. 51 BB 5684 66 „70 Phair janana i hN T TT E A Pierwszą dokładną tary.ę domów wyWarszawie. 10,800 
196-198 910 211 222 224 225 227 289 pozy b kdo Piotr. I|20 p. on adresów bywa. teli Ziemskich w Królestwie Polskiem: 
AT O jawnie PFT ry laosa Dział rzędowy, informacyjny i kalendarzowy. 

so mpo Lig m óWa lt gorgar Aa gc (Sz "Tytuty w 4-ch językach. 

Po Re. 100 N. 422 460 662 776. Warszawska: Sydgoaka. Skład Główny, w Kantorze Administracyi Kiosków, 


i Wypłata dnia 18 ezerwca 1890 r. 
Nassępne losowanie 14 listopada 1889 r. WRA „p Ś Pa Gks 
ZEE | Og.-mie), To do Rane 


lac Teatralny Nr. 11. 
Gena za egzemplarz w ozdobnej oprawie Rs. 4 kop. 50, 


SZABRBRADA. Wąrszawsko- Terespolska. 
LA Dabong . a o a przesyłką pocziona. Rs. O. m. 
wi R aro nii 8 klazy POEMA Ró de o o m a m d — ś i 
Osobewo-towarowy 
Pierwsza pływa często w zimie, gpacerowy do Mrozów |. 
Drugi znane ludzkie imię; wWarszowzk -r oteraburziua. 
Trzecia znana jest litera, Pocztowy 8 kl. do M 
Wesystek znany rodzaj sera. „A ka. Połonina ,: || = MA) 
Boemia iiep > e ao oniy do Biategogipkn Adwokata Przysięg ego 
| oęari oarpen do Kowla. pod Mr. 22 przy ulicy N owy-Swiat 
| S EEEN . 
Osobewy do Lublina . a z Spe i. WIE 
W kie l CPowyisza pociągi lączą nabyć można: 
Teatry ATSZAWSKIE. ! się s koleją Twizgrodz. r PYTANIA PR AWNE 
Dnia 20 września, dzi bia, ł À AANA ” 

Domnann fra M Wielki. zp g Nadwisiańska de Mławy. p- kg RT Cyw. Izby Sad. Warszaw i Dep. Kase. Bpad, Senatu 
Dziś: Widowisko zawieszone. EAT OFE Miał A 4. Przez też władze od r. 1883—1885, w tych spory Jarisdykoyjnej 
Jutro: „Moc przeznaczenia** występ Osobi-towar. do Nowo ; i akazy oyrkuiarne. 

Eee). pp. Jeromina, Pizorniego 1| gięczgiewska. „ . .| 4116 p.p.| 931 r. Cena każdego tomu re. 1 kop. 50. nieopr., 2 ra. oprawne, 
olli'eg 
iedala: „adye.“ omoia on wat || | | IL. SKORO WIDZE 

Teatr Rozmaitości. Osobowy . . . . | || abo bp] 267 bp |do Ustawy Post 8. Cyw: a piogia  Polsko-rosyjakie i roayjaiej 
Dasig: „Ptaki niebieskie" (pierwszy | Gbwodowa 2 Dr. Terecp. skie. Cena kop. 3 
Sa atian [BER - —JISUIMB| „o. n JL TURIŚPRUDEROTA 
gr % a í yw. arsz r - o Jest zeszytów .XXIL 


: e Pim... A UE A PZ a Cona rs. 13 kop. 50 (w razie żądania częściowo). 


OGŁOSZENIA. | „2r: Wi. Kopytowski c... ; 
WA. ŻNE. AATA PAMIĘTIRIK M ARYI WESSLOWNY 


spisane za wspomnień archiwów jej rodzin. 
-P APIER,, RIGOLLOT * | Skład główny w księgarni Gebeihnera i Wolffa, oraz w r ESBKCY! „Kroniki 
MUSZTARDA W ARKUSZACH DO SYNAPIZKÓW| -Rodzinnej* — Oena ra. 1 _ Bodzianej« — ena ra. 1 kop. 88, 7 
Przyjęty przez szpitale w Paryżu | 


nami aan iwona: eaa Tytan wu a wawa awa aaa wy 


Z rosbiórki; R: Miodowa Nr. 7, jest do’ 
przedania 


Cegła, Deski, Słupy dd parkanów, 


edy dgbowe i t. p. Wiadomość na 
mi miejsou. 9086- 1904 


| 


Bania SM j LAZÈY: należy kupowasirikol ima (Dla Prenumeralorów „Dziennika Dla: Wszystkich” 
ROIMICZO - LOSILYCH | |eratrzony podpisem A: „Cena kop. 50 w arszówie, 
w Królestwie "mę | CZE) RWONYM Z przesyłką na LI kop. 70. 


| ARKUSZACH 


p- 
; 

11.1 op ae 
POC! ECHA RODZINY | 


Oena kop. 860. 


„Nabyó można w co ij B. „Dziennika BIA EPer aken i 
Mazowiecka Hr. RR, oraz we wezystkich Księgarniach miejscowy 
mnienia lat tak dawki i „prac podjętych. 


a Rs i nauki rolni | oś, Avenue Victoria, , PARYŻ. JĄ « 
=. ok a dc | zza a u a e a i aaa a a a i a a a la a w 


TRAN LEKARSKI 


tegoroczny, żółty, oraz biały parowy, prawdziwy ; 
LOFODZKI | 


poleca 
SKŁAD MATERYAŁÓW APTECZNYOCH i 


ROZOWSKIEGO | 


ulica Miodowa Nr. 8 (nowy). — 8939-1905 
Warszawska Mleczarnia! Żel 
Centryfugalna | A prasowania, z duszami. 

Fox AA pg. << elazka stalowe 
= bez dusz do głansewania kielizny 
J 
l lek iezbi „, z*ierane, Śmi T 
A Kiwe, maai Ayie i Mleko į nis EDV ARDA al | 
tankę odstawia do mieszkań w naczyniąch — 


azka stalowe 
(przy ulicy Foksal) najtaniej u 
USOGE 
5 1179 
szklanych plombowanych. Pensyonatom i | 


błzndlującym odstępuje rabat. Przy młeczar- ' 
mi ogród otwarty od 7 rano do 1! wieczorem. | n Ś Z” , Ad | 
192"  Ś N i A | 


pzm — m DEB a ROA ZAK M 


Nowo otworzony 


SKŁAD 
Sakta, Porcelany i Fajansu | 


poleca towary po cenach nieby wale nizkich | 


Elektoralna 34 


A. SCHIFFNER, | 


KUŚNIERZ, 


Warszawa, Czysta Śr. 6 
zaonsatrzył mapazyn swój 


w Wielki Wybór wszelkiego rodzaju Futer 
w najlepszym gatnukua. 

Przyjmuje obstalunki na sezon bieżący i zimowy ma wszelkiego rze 
dzsju okrycia damskie i wykonywa takowe podług najnowszych żurnał; 
paryzkich i wiedeńskich z własnych juk i powierzonych materyałów. 

Mam nadzieję, że Sz. Pobliczność i liczna klijentela moja przekonana w la- 
tach poprzednich o dobroci nabytych u mpie towarów, raczy łaskawie i w ruku 
bieżącym zaszozycić mnie sweini względami. 

ORNY UMIARKOWANE. 1907 


Beir R LA NO g ORA 
UKR tacy Mż 
' «A 4 ać 7 


Sl] A - Guakę AEST W 


M ME BE KC 


OBIĆ PAPIEROWYCH 
J. FRANASZEK 


© Ns nadchodzący sezon przysposobiła znaczny wybór ebić w cenie 10, 12, 15, 15. 
Sp, 2I 136 kop. odznaczejących się pomimo taniości, dobrem i gustowaem wykończeniem 
a Bkład fabryczny Krak.|Frzedki, Hr. IM 088 


PANNY | He WYJ 
| do okryć, potrzebne zaraz. | A > $ S 
Bogusław Herse. f) V sey 

Senators e 00a J S $ $ O Ś 
| 


Do sprzedania lb wydrerżowieia 
92 morgi ziemi 


. . ` a f 
w dobrej miejscowości. 


Wiadomość. Tamka X 30, u felczera. 
1845 


-m iza 


= 


ka oł 
JOE 


'Nowo-otworzony | 
Specjalny Magazyn oraz Pracownia Obłorów i Bielizny dziecięcej 
A SIERZPUTOWSKIEJ, 


warszawa, ul. Ozysta Nr. 8. 

Poleca J. W. i WW. Rodzicom wielki wybór ubrań gotowych dla dzieci oraz 
bieliznę a także wyprawki dla niemowląt. Robota wykończona podług nsjśwież- 
szych modeli z możliwą akuratnością i po cenach umiarkowanych. | 

Prócz tege przyjmuje roboty z materyałów powierzonych. które wykońorać 
będzie na czas umówiony 1741 


TESEBE 7 a 0) S A MB odÓWO EH 
nel 2... a . TOR R: Poz" FS wyną IRE R 3 « 
size: eir NOBECESMZA. Druk Noskowskiego, 
"z. m Z -e EMW O CHUDA m A A R W EA UE KORY AC x 
SRYGNĘSĘ | ŻGBRYWJE 


||pomiędzy 8—5 po połau. Ul. Marszałkowska 


Mazowiecka Nr. 11. 
itegmsBa 8 OeaTraópa 288 ros. 


zaledwie papieru 


Wzorowany na bardzo licznych a 


wiekowi. 


dzieła, przy czytaniu pism lub książek 


prenumeratorów Enoyklopedyi wzrasta 


zasłużonych, i że wyrazy ©udzoziamskie 


naście od lit, A do włącznie Pamiętniki 


wyłącznie dia pp. Prenumeratorów „DZIENNIKAĆ wydawanem jest za koszt ŚĆ 


BNGYKLOPEDYA POWSZEGANA 


KIESZONKOWA 
Wraz zę „Słownikiem Wyrazów Obcych" w języki polskim ażywanych. 


(130 arkuszy draku na pięknym welinowym papierze i 53 tablice rysunkowe), 


tego rodzaju — angielskich, niemieckich i francuskich — Podręcznik podobay 
ezyli podobna Emcyklopedys bieżąca, obejmująca ogromną liczbę informacyj 
sięgającyeli aż po bieżącą chwilę, pofrzebną Jesi każdemu wykszłąłceńszemu czło- 


Całość zawrze sig w jednym tomie, ódbitym na pięknym papierze welino- 
wym, drobnym ale bardzo czytelnym drukiem, formatu mgłej szesnastki. 
ten, według pierwotnej zapowiedzi, miał objąć około siedmdziesięciu arkuszy X, 
druku, i jako objaśnienie do tekstu trzydzieści tablic rysunków Sa U się * 
do różnych gałęzi wiedzy, obecnie z powodu napływającego materyału 
oałe powiększone zostało do 130 arkuszy druku i 53 tablic rysunków. 

O wartości, wielkiej pożyteczności samej „„Encyklopedyl Powszechne] Kleszan- 4 
kowej“ będzie się można zresztą przekonać dowodnie, dopiero po ukończenia 4 


macyi. znaje to snać juź i teraz jednakże czytająca publiczność, skoro liczbą 


zeszytów już znaczną hozbęftrzeba było naddrukowywad. Nie od rzeczy teżżzapewne Ś 
będzie gdy przypomnimy, iż w Enoyklopedyi o jakiej mowa, ra informacye w | 
w rzeczach najbardziej nas obchodzących zwróconą jest troskliwa uwaga, że 
> dział biograficzny polski obejmuje ogół pracowników na jakichbądź polach 


dzane w największej możliwie liczbie i troskliwie objaśniane. 


WARUNKI NABYCIA: 


w Warszawie za 23 zeszytów obejmujących 80 arkuszy druku rs. A kop. 80, ` 

za każdy zeszyt następny kop. 1063 ma prewincył za 12 zeszytów z prze- ( 
syłką rs. 8 kop. 60, za każdy zeszyt następny z przesyłką kop. 15. 1 

Wszystkich zeszytów będzie 20 (dwadzieścia) Wyszło już zeszytów pięt- 


Adres Redakcyi „Dziennika Dla Wszystkich” 


i druku dzieło p. t. 


ciągls pojawiających sig- wydawnictwśch 


Tom 


dzieło 


i potrzebie zasiągnięcia doraźnej infor- 


bardzo i bezustanku, i skoro pierwszych 


w języku naszym używane, 84 wprowa- 


—Pociesz z 30 tablicami rysunkowemii. 


Warszawie. $ 
,0O0G0G00000) 


wWyszłie z druk 


G=ziekic p. t, 


BADANIA Z HISTORYOZOFIA 


1. 
PRAWO RZĄDZĄCE DZIEJAMI LUDZKOŚCI 


przez 


Tadezsza OhrzanowskieoZ0. 


s dwoma tablicami rysunkowemi podklejonemi na płółnie 
Cena sgzempłarza rs: 3. 
Nabyć imożna w znaczniejszych księgarniach. Skład Główny w Księgarni Se- 


f poinera I Wolfa. 


OWO WZŁOZEAR 


Nauka i wychowanie. 


auczycielEa z patentem poszukuje 
łekoyj muzyki. Porozumieć sią można 
1896 


Nr. 67, m.9. 


Posady i prace. 


anny do spódnic potrzebne do pracowni 
Pukież Bednarskiej. Aleksaadrya 23. 

M 1834 
otrzebne panny zdatne do krawiec- 
czyzny, Tłomackie 10, M. Cro Paka 

882 


Ta acim MNA AIN O OO UŁ MZ WAR WDR R A HZZ 0 A 


etrzebne są panny podręczne i do 
nauki. Ulica Marszałkowska Nr. 143, 
m. 21, 1801 


Kupno i Sprzedaż. 
Tao głównego Składu Dywanów Gieł- 
JL żyńskiego Piotrą każdodziennie przy- 
bywa dużo nowości z Paryża i fabryk krajo- 
wych—dawniejsze desenie sprzedaję po zni- 
żone) cenie p. p. Handlującym rabat, Mar- 
azałkowska Nr. 187. | 29 
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echanik K. Kosinski, ul. Swię- 

tokrzyska 11, filia Dzika 20, sprzedaję 
maszyny do pończoch i do szycia, oraz przyj: 
muję takowe do reperacyi, ceny umiarko- 
waue, gwarancya dwuletnia. 1775 
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) OE7 i binokle od rubla w náj- 
i lepssym gatunku u optyka B. Wurzel- 
| dorfa. Marszałkoweka 129. Obstalunki z pro: 
winoyi wysyła za zaliczeniem. 1799 


kład węgii do odstąpieniś. Ulica Wro- 
nia Nr. 85. 83989—1908 


7, powodu wyjazdu jest do sprzedania 

za rs 23 maszyna do szycia Wellera-Wi- 

sona, zupełnie nowa. Krochmalna 44, m. 7. 
1906 
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Lokale. . 


ieszkanie suche — na I-em piętrze, 

VJ pokój na front o 2 oknach, sypialnia 

„widna, przedpokój, spiżarka, piec ograe wal- 

ny, kuohni niema, piwnica, — przy ulicy 

Książęcej Nr. 1/1730a do najęcia od 1 paf- 

driernika r. b. za ra. 10 miesigoznie, Obej- 
rzeó można każdego czasu. ` 1890 
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Doniesienia rozmaite. 
HB srode inia, Stemple kauczuko- 
we i elastyczne na butelki, Napisy 
metalowe po cenach nizkich wykonyw$ 
fabryka A. Zajkowskiego i W. Bojarskiego- 
Tłomackie Nr. 15. 1685 


Tajiańaza w Warseawie fabryka stots: 
pli kauozukowych M. Poturaj (Tarcsyć" 
ski). Długa 47, naprzeciw Nalewek. _ 234 


espedarskie obiady prywatne 
smacznie przyrządzone. Aleja Jerozo- 
limska Nr. 87, mieszk, 2. 


M SH"ie tanio do wynajęcia karety 
1VL 1 landa. Ulica Nowogrodzka Nr. 8, róg 
Kruczej. 1681 


___K oaktor Stomryk Permyhskt. 


